
CEobie c$eść t dsięfcsYmeme.
Tobie cjęść i bjiętcjynienie. 
Soje wiecjny, bjiś sfłabamy, 
Je Twej prawby objawienie 
W Twojem świętem Słowie mamy.
©jiś wietjących rjesja cała 
pieśnią chwały Twej jabrjmiała, 
3j bjień prawby juj ujrjała.

W Twej to tylfo było mocy
3 prjej iiebie to się stało, 
je jbląfanym w błebów nocy 
Światło ptawby jajaśniało. 
Ty ściśnionych na sumieniu 
©rogą pewną fu jbawieniu 
Uliebjiesj, Soje, w Swem imieniu.

©obroć Twoja niejrównana 
©rjesjnycb strjegła cjujnem oficm, 
Światłość Twoja lubjiom bana 
Juj pofryta była mrofiem, 
Tecj ja sprawą Twej mąbrości 
Wybobyłeś ją j ciemności: 
Tjeść i chwała Twej miłości!

©jiś swobobnie w jgromabjenitt 
Srjmi nam słomo ptawby cjystej, 
Tym, co wierją •— fu jbawieniu, 
Tobie — fu cjci wiefuistej. 
Słowo Twoje w bomach mamy, 
Kiechje w sercach je sf abamy, 
Kiecl; się prjej nie obstawiamy.

prjy śmiecjnifu Twego Słowa 
Pębjić mojem bni sjejęśliwe, 
©by je fajby j nas jachowa, 
Wiobąc jycie świętobliwe.
21 gby sąbu bjień nastanie, 
Powiebj wówejas nam, o panie:

• „pójbjcie wierni c^rjeścijanie!“
(Kancjonał Wileńsfi).

urocsYstość pdmiątfi deformacji. 
„3 napełnieni są wsjyscy ©uchem 

świętym, a pocjęli mówić innemi jęjy- 
fami, jafb im ©uch on bawał wyma­
wiać." ©jieje 2lpost. r. 2, 4.

„© głębofości bogactwa i mąbrości i jnajomości Sojej! 
jafo są niewybabane sąby 3ege, * nieboścignione brogi 3e- 
go!“ (©o Kjymian 11, 23). Słowa te 2lpostoła Pawła, 
winniśmy powtórjyć, wielbiąc j serca Tego, ftóry cubownie 
prowabji gromabfę wiernych, ftóry strjeje fościoła swego 
na jiemi, ftóry go broni i jemu orębuje. So fościół <tbrvs- 
tusa, ów fościół święty, jeben, prawbjiwy, wyjnający Ufrjy- 

jowanego i 3e^norobjonego, jafo Saranfa, ftóry głabji grje- 
chf świata, to fwiat cyb^tny, co wyrósł na pabole płacju, 
je frwi na ©olgocie prjelanej, fwiat jbobiący brjewo, ftó- 
tego sjerofic fonaty świat ogarniają!

, X<ościół tbsystusa! © ftój wypowie bjieje jego! ©to 
ucjniów pańsfich gromabfa po wniebowstąpieniu jbawiciela 
w 3croj?iimie pospołu się jbiera, cjefając spełnienia prjy- 
rjecjeń. Kie są to juj owi trwojni ?lpostołowie, co jaf go­
łębica brjąca prjeb sjponami jastrjębia, tutili się w jafąt- 
fach wielfiego miasta, patrjąc, rychło, ich bośięgnie frwawa 
^aryjeusjów prawica. • 3ebnomyślni, to jest jebną myślą ojy*  
wieni: je pan spełni bane ptjyrjecjenie, gromabją się, mo= 
blą, cjefają i nabjięja serc ich jostaje spełnioną. W uro- 
cjystej chwili jybowśtich Swiątcf jielonycb, gby nabsjcbł 
bjień pięćbjicsiąty ob owej wielfiej nocy, w ftórej llftjyjo- 
many jmartwyehwstał, poslysjano j nieba sjum, jafoby prjy- 
pabająccgo wiatru gwałtownego i sjum ten napełnił wsjystef 
bom, fęby siebjieli. 3 utajały im się rojbjielone jęjyfi, na 
fsjtałt ognia, ftóre usiabły na fajbym j nici; i napełnieni są 
wsjyscy ©uchem świętym, a pocjęli mówić innemi jęjyfami, 
jaf im ©uch ów bawał wymawiać, (©jieje 2lpostolsfie 2, 
1-4).

5 nieba prjysjebł Syn Sojy i bo nieba wstąpił:—j nie- 
ba spłynął ©uch -auięty na. jiemię, by bla nieba wychować 
lubji. ©ucha prjyrjefł pan jastępów, i ©uch jlany jostał 
na wsjystfie ciało,— be nic ciałem tylfo, ale i buchem jyć 
ma obtąb cjlowief. 3ebnorobjony,—to słowo, ftóre się cia­
łem stało (£w. ś. 3anrt 1> 1 * 14). Słowo prjeto, słowem 
jwiastuja Apostołowie, a je to słowo ma być świata błogo- 
śławieństwem, narobów jbawieniem i jęciem, strapionych po­
ciechą i rabością, w ciemności pogrąjonych światłem i po- 
chobnią,—więc ©uch baje ucjniom, ij mówią wsjystfiemi jęjy- 
fami. Słowo o th^tusie, to miecj, co jabija bejbojne, młot, 
co frusjy serca, jaf opofi twarbe (3ciem. 23, 29); słowo 
igwangelii, to płomień, ftóry wśrób świata japalony, ma go- 
rjeć, ma wsjystfo co jnifome spalić, co jbrubjone ocjyścić, 
co wyniosłe, w popioł ubrócić pofutny,— i bla tego tej na 
jwiastujących słowo spływa ©uch św., w tsjtałcie jęjytów 
ognistych. 21 wsjystfo to rajem objęte, jłącjone,—to Swiątfi 
jielone, to bjień narobjenia świętego, cbrjeścijańsfiego Koś­
cioła.

Tysiąc ośmset lat prjesjło minęło ob bnia narobjenia 
fościoła; tysiąc ośmset prjeminęło pielonych świątef, i w tym 
bjiewiętnastofrotnym prjebtegu wiefów, co się w 3eto?olimie 
stało, porbtarja się po wsjystfie bni i cjasy, powtórjyło w 
bniacl) Keformy Kościoła. Taf, powtarjasię,—bo ©uch Świę­
ty j nieba strumieniem płynie i błysjejy, święci, jaśnieje nab 
główfą fajbego bjiecięcia, ftóre bo chrjtu prjyniesione, w 
imię Soga w Trójcy jebynego wobą ochrjcone jostaje;—unosi 
się nab fajbem sercem, ftóre sjufa łasfi Soga. w grjcchów 
obpttsjcjeniu; — obbija się w fajbem ofu, ftóre mobląc się, 

poczta ftaśeznośc pocztowa optac<>na wczaftem.
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sjufa na niebiosach Chrystusa ufrjyjowanego; — objywa się 
w fajbem słowie zwiastowanej ©wangelii;—objwicrciabla sig 
w fajbym cjynie, spełnionym w miłości 3e?usowcj. ©uch 
święty płynie j nieba, bjiała prjej Sałramenta, a pcje? słowo 
©wangelji zbiera i powołuje bo Chrystusa, oświeca i poświę*  
ca, w prawbjiwej wierje utrzymuje, codziennie grjechy ob*  
pusjcja, a bnia sądnego prochy umarłych wsfrjesi i wierzą*  
cym ba w Chrystusie jywot wiecjny Co praca ©ucl;a św., 
©ucha, co sig unosił nab wodami, (1 lllojj. 1, 2), ©ucha, 
co świadczy o Chrystusie, ©ucha, co świat farać bębjie, ©u*  
cha, ftórego wibomem bjielem na ziemi jest święty, jeben, 
chrjeścijańsfi fościół.

©ucha świętego prjyrjefł Chrystus Apostołom i całemu 
fościołowi, mówiąc: „Wam pojytecjne, abym obsjebł. So 
jeśli nic obejdę, pocieszyciel ’on nic prjyjbjie bo was, ale je*  
śli obejbe, poślę go bo was. 21 on prjysjebłsjy, bębjie fa= 
rał świat z grjechu i Z sprawiebliwości i z sądu. 5 grje*  
chu mówię, ij nie uwierzyli we mnie. Je sprawiebliwości 
jasie, ij bo ©jca mego ibę, a juj mnie więcej nie ujrzycie. 
21 j sądu, ij fsiąję tego świata jest osąbjone. illant ci wam 
jesjeje wiele mówić, ale teraj znieść nie mojecie. Cecj, gby 
prjyjbjie on ©uch prawdy, wprowabji was we wsjelfą praw*  
bę, bo nie sam ob siebie mówić bębjie i prjysjłe rjecjy wam 
opowie. ©n mię uwielbi, bo j mego wejmie, a opowie wam“ 
(tg w. ś. 3ana 18, 7—14). Słowa te Chrystusa spełniły się 
w bniu Jielonych świątef, i spełniają się wśrób nas bej*  
ustannie. ©ucp święty, jaf słońce nigdy nocy nie znające, 
świeci, oświeca i poświęca. 3ejcli slubjy fościoła niewier*  
ni pasterje, fałszują słowo Soje, a pojąbliroi wielfości świa*  
towej, gną folana prjeb bojysjcjami świata, i niepomni, je 
id; Kapłan najwyjsjy nie miał miejsca, gbzieby jłoiył świętą 
głowę swoją, lśnią bogactwa i prjepychem: — to słubjy -oh*  
stępni taf grjesją, ale nic fościół. Patrząc na świat, nie*  
rajby sąbjić mojna, je wsjystfo upaba, je chrześcijaństwo 
ginie, bo miliony całe wyparły się Utrjyjowanego; pozornie 
taf jest, ale fościół prawdjiwy jyje. pan j milionów wy*  
biera setfi, wybiera malucjfie i w nich przechowanie czystość 
słowa swego, i czyni je atfą, w ftórej ©uch święty miesjfa. 
©owobem tego Keformacja.

©uch święty bjiś taf samo bjiała, lecj wieloin się ?ba*  
je, je ©uch święty i rojum lubjfi, to jebno. illiesjają mą*  
brość cjłowiecją j bosfą, Królestwo niebiesf.ie j tern, co 
światowe, i oburzeni, gną się jaf trjcina, fajbym podmuchem 
wiatru miotana. l£ecj taf nie jest. Kojum jest barem bo*  
jym; mądrość jiemsfą jbobyć mojna na brobje nauf świa*  
towych; ©uch święty, to Sóg, a je Sóg nic jest światem, 
ani w świecie, ale jest stwórcą jego, włabjcą, panem; je 
Sóg, stając się nawet cjłowiefiem, nie prjestał być wiefuis*  
tym Sogient, prjeto i ©uch święty, jafo trzecia osoba Trój*  
cy ś., jest Sogiem, nie jest je świata, ale j góry, ? nieba,— 
jest potęgą wiccjną, ftórej cjłowief niema w sobie j natury, 
ale jostaje mu prjej chrjest, jafo bar łasfi, ubjicloną. ©uch 
święty, jstępuje na nas prjy cb.rjcie, bar ©jca i Syna; woła 
w busjy nasjej, objywa się w modlitwie, fółacje bo serc ja*  
mfniętycb i jeświatowionych, lecj, poniewaj jest barem łasfi, 
poniewaj nie jest naturalną i wrobjoną częścią istoty nasjej, 
mojemy się oprjeć jego bjiałaniom, ogłuchnąć na jego obja*  
wy. Stan" podobny jest strasjny. Cjłowief oberwany ob 
Soga, odpychający ob siebie Chrystusa, busjpasterja, fu*  
sjony, — łafnie, goni ja marnościami świata, chwyta ułudy 
migające prjeb omrocjonemi ocjami busjy, hołduje fłamstwu, 
bije cjołem prjeb jlotym cielcem i oburjony, nie umie obrój*  
nić światła ob ciemności, nic umie się utrjymać na wąjfiej 
brobje zbawienia! Cjas jafiś trwa walfa w sercu prjeciw 
bjiałaniom ©ucha ś., są chwile nawet, je cjłowief tafi, jaf*  
by trzeźwiejąc, wibji przepaść, nab ftóra stanął,—©uch gro*  
mi, prosi, woła, przypomina,—chwila jesjeje, opór nic usta*  
je,—i nieszczęsny blujni prjeciw ©uchowi świętemu, jamyfa 
serce, słucha ciała i wyfrjyfuje: niema ©ucha świętegą, ©uch 
nicością, jam be? grjcchu, ja nie potrzebuję łasfi bojej, jam 
w prawie swem, nie jałuję nicjego i jałować nie chcę!

©to bjieje grjechu przeciw ©uchowi świętemu, grjcchu, 
ftóry nigby obpusjcjony nie bębjie! (l£w. ś. Klateusja 12, 
31 i 32). ©dyby mojna spisać fronifą grjechów prjeciw 
©uchowi świętemu, mojeby nie jeben uląfł się, nic jeben Sa*  
ul, prjemienił w pawła! ©1 bo strasjne to są bjieje owych 
walf prjeciw ©uchowi świętemu, ©yoflecjan, pastwiący się 

nab fościołem; Julian 2lpostata, pasujący się j łasfą boją 
objawioną w Chrystusie; miliony 2llbigen$ów tępione mie*  
cjem, niby Sogu na chwałę; ulice paryja, jbrocjone ftwią 
Óugonotów w nocy ś. Sartłomieia; chłopi mordujący panów, 
braci swoich,—to brobniutfe tylfo fartfi j strasjnych bjiejów 
grjechu prjeciw ©uchowi ś. 21 ftój policjy grjechy pojebyn*  
cjych? Któj wypowie tajemne zapasy, tocjące się w niejeb*  
nem sercu?

Święciliśmy wsjystfie święta rofu fościcinego, a bjiś 
rojmyślając o Święcie Keformacji, cjy nie powinniśmy badać 
myśli i ucjucia własne? ©o cjegój ma posłużyć- to rójmy*  
ślanie? © japrawbę, nie bo cjego innego, jaf bo zapytania 
siebie samych, cjyśmy żywymi i prawbjiwymi wyznawcami 
fościoła, cjy ©uch święty i słowo pańsfie rjąbji nami i jest 
światłością nasją?

Święto Jielonych świateł przypomina nam bni Kefor*  
macji fościoła, a święto Keformacji zesłanie ©ucha świętego. 
W bniu Świateł Sóg jlcwa ©ucha ś. na 2łpostolów, by 
opowiabali radosną nowinę o Chrystusie; bjień pamiątfi Ke­
formacji, prjypomtna nam, j; ©uch ś. i słowo boje nie prje*  
stały być potęgą wietuistą, sforo prjej jebnego męża, sła*  
bego cjłowiefa, Sóg odnowił fościół swój. Ja jebno i ja 
drugie nich bębjie chwała Sogu na wysofości.

Ks. £ c o p o l b © 11 o.

IDsjecbśiińatotra Konferencja 
Kościołom w £ojannie.

Wszechświatowa Konferencja Cojańsfa była „ryjyfiem“ 
—tał mówią niełtórjy jej uczestnicy; „była Cubtm'1, mówią 
inni. 3 gby w ostatnim bniu prosjoito nieftórycl; ucjestni*  
fów o opowiebjenie swych wrajeń, łtorych bojnali w Żojan*  
nic w ciągu trjech tygobni, to wystąpiła pewna starsja nie*  
wiasta, jebną j siebmiu, ftóre w tej fonferencji brały ubjiał, 
i rjefła:

„3a mówię jało matfa, babfa i prababfa; bujo bo*  
świabcjyłam w mcm jęciu, ale to jest mojem najwspahial*  
sjem prjejyciem“.

Kojumiem te wynurzenia i głosy.
Konferencja sjtołholmsfa tej była bla mnie fiebyś wici*  

firn prjejyciem, lecj fonfereneja Cojańsfa była jesjeje więł*  
sjem. (Sjtołholm stolica Sjwccji; £ojanna miasto w Sjwaj*  
carji).

W Sjtołholmie zajmowały nas sprawy misji wewnetrj*  
ncj i fwcstjc socjalne. Tam nie było jbyt trubno osiągnąć 
jebnomyślny wyrof, jat to bowiobło śu i ttu posłannictwo 
fonferencji Sjtofholmsfiej. W J£oja»u:.' jaś na porjąbfu 
bjiennym były tafie sprawy, ftóre w ciąg 2,600 lat bjieliły 
Kościół Chrystusowy na rojmaite sefty i obłamy, wypowia*  
bając sobie walfę aj bo wzajemnego prześladowania i potę*  
pienia wierzących- W Sztofholmie próbowano jnalejć drogę 
bo współpracy w posjcjególnych sprawach, i to w pewnej 
części udało się. W Tojannie sjufano drogi bo jednego 
wspólnego Kościoła Chrystusowego, ftóry my wyjnajemy w 
I.bcim ar.yfulc wiary, a tę drogę nie jest taf łatwo jnalcjć. 
Kościół rjymsfo fatoliefi, ftóry tej był japrosjony na fon*  
fcrencję, trzymał się tendencyjnie jbalefa. 2llc ortobofsi i 
grecfo*fatolicv  ftórjy w swych sprawach miary i instytucji 
bisfupstwa prawie je jgabjają sig rzymsfimi=fatolifąmi, licj*  
nie się stawili. Tafje licjni byli prjebstarefciele lutersfiego, 
reformowanego, episfopilnego i prejbitcrjalnego fościoła we 
wsjystfich swych odcieniach, jafie na świeeie istnieją; jebnym 
słowem 100 Kościołów i 440 delegatów, w tern 40 niemiec*  
fich-

Taf, to prjebsięwjiąć—było ryjyfiem.
3 to jest cud, je ta trzytygodniowa rojmowa bjiałała 

nie rojstrajająco, lecj fojąco. Syly jebnaf cjęste chwile na*  
pręjenia, gobjiny. w ftórych jbawało się, je to wsjystfo sfoń*  
cjy się wielfiem jamiesjaniem i więfsjem oddaleniem; jebnął*  
je jawsje jnalejiono drogę bo wjajemnej prjyjacielsfiej jgo*  
by, bo u wsjystfich jedność stała na pierwszym planie i 
wsjyscy się poddawali pob rojfajy jedynego pana nasjego 
3ejusa Chrystusa. Ktofolwief jna historję Kościoła ob cja*  
sów apostolsfich chociaj pobiejnie, ten wie, blacjego, na fon*  
ferencji wsjyscy w miłości i pofoju mogli bojść bo poro*  
jumienia.
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Siebm spraw było na porjąbEu bjiennem t>0 rojpatrze*  
nia: głos jcbności, posłannictwo Kościoła, ifiwangelja istota 
Kościoła, ogólne wyznanie wiary, stanowisfo Kościoła, sa*  
framenty i jebność chrześcijaństwa i stanowisko w niem po*  
sjcjególnyeb Kościołów. Kajby z tyci) punktów był począt*  
fowo" na pelnem ?gromabzeniu omawiany, potem obbany bo 
gruntowniejs^ego prjejrjenia obpowiebniej komisji i wreszcie 
rezultaty obrąb Komisji bviy pobawane na plcnarnem posie*  
b;cniu, które właściwie jabnycl) obowiązujących uchwał nic 
przyjęło, tylko prjegląbalo opracowany juj materjał. To 
było wielką mąbrością. be? której konferencja nic obniosła*  
by pojąbanego skutku.

Kift nic miał być pofrywbjony, jabncmti Kościołowi nie 
mojna było wybać jabnych przepisów, €?ego nie mojna by*  
ło jebnomyślnic pneprowabpć, miało być pozostawione nic*  
narusjonem. Tak więc było na zebraniach poszczególnych 
sefacyj wykazane, co wszystkich obecnych łącjy, i co bj.cli, je*  
bnafje wiabomem było, je uzyskana jebność nic bębzie nigby 
tą prawbjiwą jcbuością. jebynic w prawbzie, ftóra jest w. 
Chrystusie mojna było znalejć brogę bo jcbności; jat powie*  
bział jeben z obecnych na konferencji: 3bjie o prawbę a nic 
o jebność, pomimo, je zebrano sic, aby obs?ufąć brogę bo 
jcbności.

Bogaty materjał jest w tych 7 punktach opracowany, 
matcrjał, ttóry warto naprawbę pobać bo wiabomośei sjer*  
sjemu ogółowi, matcrjał, który prjebcwszysttiem pr?ebstawia 
wielkie zadanie bla wiebjy teologicznej wszystkich Kościołów 
i narodów.

Kiejawodnie przyszłe pokolenia będą się zajmowały sfut*  
kami tej konferencji. Co z tego będzie—nic mojna powiedzieć. 
3edno pewnem jest, je jcjeli Kościoły i ich przełożeni będą 
sic starali rzeczywiście o prawdę w Chrystusie i w> niej i prjej 
nią szukać będą jcbności, wteby pan, ttóry w modlitwie arcy*  
kapłańskiej prosił swego ©jca o jebność bla swoich ucz*  
niów — jeślc swoje błogosławieństwo.

(„©los (Bwangelicti“).

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej zwołuje nad­

zwyczajną sesję parlamentu. Pierwsze posiedzenie odbędzie 
się dni# 3 listopada r. b.

Niemcy. Organizacja związków zawodowych zwró­
ciła się z obszernym memorjałem do rządu Rzeszy, w któ­
rym, powołując się na wzrastającą stale drożyznę, w szczegól­
ności cen artykułów pierwszej potrzeby, jak: mleko, masło, 
mięso i kartofle, które podniosły się ostatnio o 20 do 25 
procent, domagają się od rządu podjęcia energicznej akcji, 
polegającej przedewszystkiem na obniżeniu cen. W związku 
z tem zrozumieć można nagły pośpiech niemiecki w kie­
runku podjęcia rokowań handlowych z Polską i zawarcia 
traktatu.

Rosja Sowiecka. Sytuacja polityczna w Rosji So­
wieckiej uległa ponownie skomplikowaniu, które rokują nie­
wątpliwie poważne wydarzenia w najbliższej przyszłości. 
Prasa sowiecka uznaje rozłam w sowieckiej partji komuni­
stycznej jako fakt dokonany. Według ostatnich, posiada­
nych przez tak zwaną większość partji wiadomości, opozy­
cja czyni przygotowania do ostatecznych porachunków z nią.

— Prasa sowiecka donosi, że komisarjat handlu chce, 
aby w dniu uroczystości 10-lecia rządów sowieckich Mo- 
slęwa przybrała wygląd odświętny, wobec czego przywie­
ziono 300 wagonów ubrań dla ludności.

RZECZY CIEKAWE.
Kościół ze słomy. W Ameryce wynaleziono spo­

sób przerabiania słomy na doskonały materjał budowlany. 
Słoma poddana odpowiedniemu ciśnieniu przy wysokiej tem- 
peraturzo zmienia się w twardą masę, z której tną rodzaj 
bloków na budowę domów. Inżynier Everben, wynalazca 
tego nowego materjału budowlanego, wzniósł w stanie Te­
ksas kościół, do budowy którego użył tylko bloków ze sło­
my. świątynia jest olbrzymia i ma 80 metrów długości, 
60 szerokości, 20 wysokości. Od kilku tygodni odbywają 
się już nabożeństwa w tym słomianym kościele.

Radjo w trzynastym wieku. Pod tym sen­
sacyjnym tytułem możnaby ująć notatkę, wielce ciekawą, 
którą zamieszczają pisma francuskie. Oto w trzynastym 
wieku mnich katolicki, imieniem Gautier (Walter) powziął 
myśl przesyłania dźwięków mówionych na bardzo wielką 
odległość za pomocą poziomo rozłożonych siatek stożko­
wych, rozszerzonych u góry. Na początku dziewiętnastego 
wieku uczony angielski Thomas Dick pisał na podstawie 
tego pomysłu i francuskiego współczesnego fizyku Biota, 
że podobne przesyłanie dźwięków jest zupełnie możliwe. 
Jednocześnie starano się w Anglji zastąpić sygnałowy tele­
graf Chappa telegrafem akustycznym. Tak więc pierwszy 
pomysł radja wyszedł z klasztoru trzynastego wieku. A je­
dnak czyta się i mówi dziś jeszcze nierzadko, pomimo ob­
szernych studjów nad historją nauk ścisłych, że wiedza przy­
rodnicza była całkowicie pominięta w wiekach średnich.

Trwałość drzewa w ziemi. Kloce świerkowe 
czy dębowe, nawet po pięciu latach pogrążone w ziemi, 
nie ulegną zniszczeniu; gdy tymczasem kloce innych drzew, 
jak np. brzozy, grabu czy lipy, gniją nawet przed upływem 
tego czasu. Buki i topole nie trwają w ziemi dłużej nad 
cztery lata. Na podstawie długoletnich doświadczeń zau­
ważono, że kloce drzew, na których pozostawiono korę lub 
uprzednio pogrążono w oliwie czy gudronicie jak to się 
często robi dziś jeszcze, nie trwają w ziemi dłużej, niż klo­
ce bez środków zapobiegawczych. Stwierdzono natomiast, 
że najlepiej przechowuje się w ziemi dąb, lecz wtedy tyl­
ko, gdy część, która nia być zakopana w ziemi, najpierw 
się nieco opali, a potem nasyci gudronitem.

§ fraju i je śmiath.
©ział bo w o. ©nia 31 pajbziernifa $bór Seminaryj­

ny urjąbja uroczysty obcljób, poświecony rocznicy Kcformacji. 
Ka program obcl)obu złoją się: 1) Słowo wstępne o pia*  
cjcnlu święta reformeji p. inspeftor Klimos?. 2) „Warów*  
nym grobem" wyfona chór mieszany pob batutą pro. Kujus?*  
nifa. 3) Śpiew solowy p. Koja Kasjyfówna (furs IV). 
4) Tcfstet sfrjypcowy, jespół seminarzystów. 5) ©bezy t p. t. 
„Kefcrmator Ńlarcin ffuter" fs. prefeft Jer?y Kajane. 6) 
Solo na flecie wyfona p. Szulc, (furs V), afompanjament 
p. Wanby Klimosjówny. 7) ©eflamacja p. KasjyCówna 
(furs III), WiEtor Kyl (furs V). 8) Trio sfr?ypcowe, zespół 
seminarzystów. 9) €l;ór mieszany pob batutą prof. Koju*  
sjnifa. Uroczystość ro?poc?nic się punEtualnie o gobzinie 10 
rano w faplicy seminarjalnej na zamfu frzyjacfim.

— © b b u b o. w a Eościoła ewangeliefiego. Ko*  
botv murarsfie ofoło świątyni ufończono, zawieszono wie*  
nieć na wieży i urjąbjono . t. zw. „Kicl/schmaus". Kastęp*  
nie obbyła się fotografia robotnifów i fomitetu bubowlane*  
go. Uczta była huc?na, obbyła się w bwitch lofalącb.

©rabów, pow. Kępno. (Niesamowita prjygoba). J 
mostu ofoło 3 mtc. wysofo położonego nab strumyfiem z«*  
sfocjyły tr?y Eonie, zaprzężone bo wozu na ftórym siebział stu*  
jacy młynarza Antoniego Krawcjyfa z ©strowa Kai. ora? 
były brony, pług, rabło i 3 ctr. pszenicy. iPsjystfo to ru*  
nęło bo woby i prócz złamanych śnić, bysjla i strachu wo*  
jnicy, s?foby nie było, powobem zajścia była bziura w moś*  
cie na jebnej stronie, Etóra przestraszyła fonie.

©ranowiec. W bniu 19 b. m. w połubnie o gobj. 
l*s?ej  bawił się 7*mio  letni syn iKiclrała Urbana stąb 'prjy 
stobole tolnifa Cubwifa Talagi ?apałfami i pobpalił ją, gby 
ogień począł się rozszerzać zasypał go piasfiem, przycjem po*  
magała mu bochobjąca bo stoboły Nlarjanna KohiareE, lecz 
Zabiegi te oEazały się bezsEuteczne i stobota z tcgorocznem 
żniwem i przyległą szopą spłonąłą. ©gień przeniósł się 
przez 6 m. sjerofą brogę na zagrobę robotniEa. Tubwifa Binfa, 
ftóremu ?nis?c?ył bom micszfalny ? całem urząbzeniem bomo*  
wem i chlew, poniewaj poszfobowani byli barbzo nisfo 
ubezpieczeni, ponoszą oni wielfie s?foby materialne. Kobjice 
powinni więcej bbać oto, aby bzieci nie miały, bostępu bo za*  
pałef, gby? zaniebbywanie lub lefcewajenie tego obowiązfu 
moje im narobić bujo fłopotu a współobywatelom niepowe*  
towanych strat majątfowych, ftórc stanowią ubyteE często 
borobfu całego jycia.
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5 ją f o r b o n u.
©lsj'tyn. ®b pewnego cjasu mamy wibowisfo w 

niebjielę na ulicach ©Isjtyna. Ra rynfu wystaje po południu 
dwóch młodocianych j armii zbawienia (óeilsarmee), pra*  
wią fajania, śpiewają pieśni nabojne i wygrywają na trąb*  
fach. Jafaś fobicta trjyma sztandar i tafje raj po rajie 
przemawia bo publiczności. Tłum lubjfi otacja przygodnych 
mówców, ftórjy nie jwajając na ruch ulicjny, tramwaje, 
samochody i t. b. przyjęci swoją misję i zachwyceni wołają 
ustawicznie „Kommt, fommt ber óeilanb jcuft“. 2lrmja jba*  
wienia ma cjłonfów w kwiecie całym i jbiera batfi na cele 
dobroczynne.

— Ra ostatniem zebraniu przedstawicieli óeimatbienstu 
w ©Isjtynie jąbał Worgisjfi osiedlania Riemców w nasjej 
prowincji i prjycjyn narobowo*politycjnych.  Cubność polsfa 
wjrasta w licjbę, a nacisfowi mogą się Kiemcy oprjeć tylfo 
prjej folonijację. Koloniści musją atoli mieć gospodarcze 
oparcie, foloniści wegetujący bowiem mogą się stać niebez­
pieczeństwem. podobnie jest w Sjleswifu. Tam jada hra*  
bia Kantjau prjy granicy duńsficj tafje osiedlania gospo*  
darjy niemiecficlr

5 e świata.
K o c ? n i c a u r o d ? i n Serthelota. W panteonie pa*  

rysfim odbyła się uroczystość obchodu setnej rocjnicy uro*  
d?in wielfiego c^emifa francusfiego, IKarceiina Kertbelota. 
Jednocześnie połojony został famień węgielny pod budowę 
pałacu cl;emji imienia Sert^elota. prezydent wygłosił w pan*  
teonie przed sarfofągiem Bert^elota wielfie przemówienie, 
podfrcślające zasługi „fróla chemji" dla ludjfości i przy tej 
sposobności oświadczył, je genjusj lubjfi, ftórego wysiłfi 
winny być sfierowane do uszczęśliwienia ludzfości, nie moje 
japobiec, aby najbardziej wzniosie wynalajfi były obracane 
na zniszczenie wielfiego dorobfu fultury. prjyfłabcm tego 
jest wojna chemicjna, ZiX*t,:)5<?wana poraź pierwszy prze? 
Riemców w rofu 1915 na froncie belgijsfim.

Porabmf gospofcarsfi.
Wpływ buhaja na mlecjność frów. Jodując 

w gospodarstwie bydło rogate, cjęstofroć lefcewajymy sobie 
tę wajną gałęj gospodarstwa, tymczasem starać się winniś*  
my, ajeby ftodowlę tego bydlęcia mojliwie podnieść, ajeby 
opróc? nawozu, ta część gospodarstwa nalcjycie się opłacała, 
po więfsjcj części rolnicy uwajają, je cielę bjicbjicjy budo*  
wę, mlecjność i inne właściwości bydlęce, li tylfo po matce, 
Zapominając o tem, je tafi sam wpływ, a niejebnofrotnie na*  
wet silniejszy wywiera na potomstwo ojciec bydlęcia, a więc 
buhaj rozpłodowy. Silna budowa buhaja juj dowodzi, je 
połąejenie go je słabsją ftową, sprowadji na świat cielę, 
ftóre nietylfo budowę moje odjiedjicjyć po ojcu, ale nawet 
i mlecjność jejeli buhaj pochodził j pofolenia mlecznego, a 
wówejas cielę osiąga mlecjność, taf po matce jaf i po ojcu. 
Tatowanie mlecznych frów z buhajami pochodzącymi od po*  
tokń mlecznych, baje itam mojność po filfunastu latach dojść 
do dosfonałej obory, gbyj fajbe nowe potolenie bębjie coraj 
mlecjniejsje. Są buhaje jbolne prjcfajać potomstwu mlecz*  
ność, opas, a nawet ujywaną często wytrwałość w pracy, 
ale tej jbarja się je jejeli buhaj zasobny li tylfo w wady, a 
wiec złośliwość, niedobrą budowę no i nicmlecjność, to wów*  
cjas je ciele objiebjicjy i rajwinie, a wtencjas moje być jesj*  
cje gorsjem ob swego ojca. Właściciel jłego buhaja, bo*  
pusjcjając doń frowy, nietylfo sobie ale i innym moje prjy*  
cjynić bujo sjjfób, bo frowa mlecjna pozostawia po sobie 
4—8 cieląt, ale buhaj w ciągu lat filfu, pozostawi po sobie 
cieląt filfaset. Krowa jla powięfsjy filfa niemlecjnych z 
prjychowanycb po niej cieląt, ale zły buhaj robi sjfobę w 
filfunastu oborach, a nawet i całych gminach- Riejebnofrot*  
nie długoletnia praca i staranny przychód filtuletni, prjez 
buhaja małomlecjnego, ftóry mając dują zdolność prjefajy- 
wania swych wab na potomstwo, prjygłusja mlecjność nic*  
tylfo cieląt po dobrych matfach, ale prjygłusja równiej mlccj*  
ność matefsfrów. 25uhaj jejeli ma być jatnajbłujej ujywany 

ja rojpłobnifa, nie powinien się prjcbwcjcśnie jujyć i zapaść 
się, ajeby mógł być sforym bo sfofu i by nie stracił jbol*  
ności japłabnienia frów. Karmę powinien dostawać pobob*  
ną bo farmy fońsficj, a nie wodnistą—rozpychającą. W na*  
sjych gospodarstwach buhaj jwyfie jest ujytfowany 3—4 
lata, gbyj jwyfie się zapasa lub tej jest wyczerpany płcio*  
wo, tymejasem wartość buhaja jafo rojpłobnifa powinna 
się dopiero ofajać po 5—6 latach i ja granicą dobrą cenę 
ma rozpłoduif dopiero pomiębjy 5 a 10 rofiem ujytfowania. 
5 tego widać, je buhaj rozpłodowy dopiero ob 5=go rofu jy*  
cia obbaje swe właściwości i by je jafnajbłujej zachował 
nie mojna go bopusjejać bo sfofu prjeb 1 i pół rofiem jy*  
cia, nie mojna mu pojwalać na powtórny sfof po pierw*  
sjym i wogóle bo sfofu nie powinien być bopusjejony jbyt 
cjęsto. poniewaj chów bybła prowadzony jest prjej nas w 
fierunfu mlecznym, a więc zdolności te musi posiadać nie*  
tylfo frowa, ale i buhaj, a potomstwo ich bębjie te jbol*  
.ności jwtęfsjać. po robjicach, mających po ja mlecznością 
bobrą budowę, jbrowie, przygotowanie bo nasjego flimatu, 
bobra farmę i wodę, widne obory, potomstwo obbjiebjiczy 
ich julety, a hodowca je wybosfonali i rojwinie, wsfutef 
cjego drugie, trjeeic i balsje pofolenia osiągają juj jwief*  
sjone jbolnoś.ci mleczne i inne niejbębne dla bydła jalety.

I(SIucl?ota ulecjalna!
fenomenalny wynalajef „»£ufonja“ jabemonstro*  

wany specjalistom. — Sami się w bomu wyleczycie j 
przytępionego słuchu, sjumu i ciefnięcia z usjów. -• 
Ticjne pobjięfowańia.

pocjątfującą brosjurę tpysyła bezpłatnie na jadanie

„(guferrja0
| fissfi folo Krafoma.

fcla ZR^urów
wydany staraniem Kebafcji „Oajcty iliajursfiej" 

oraj
Kaknbars frla (SwangelifóiB 

wydany staraniem Kebafcji „Rowin" na rof 1928, ja*  
wicra następującą treść: Kalendarium, słowo Soje, prjy*  g 
pomnienia i przysłowia. Saby praftycjnc. Japisfi. Kie*  
by pan Jejus chobjił po jiemi (wiersz). Kowy Kof 
(wiersj). Jana Scflucjana wyfłab: „© sprawiedliwości". 
5afon i swoboda. Jłote myśli. J prjesjłości jiemi YKa*  
jursfiej. Jan Sieflucfi, zwany według jwycjaju ówcjes*  
nego j łacińsfa Scflucjanem. Kabujcie się! pan wicifi... 
(wiersj). ©ijewjusj, niezapomniany duszpasterz majur*  
sfi. panie! Jejeli jamfniesj słuch narodu... (wiersz). 
5 prjesjłości Sląsfa. Jiarnfa mądrości. Łr. Wojciech 
Kętrjyńsfi. Tęsfnota iKajuta ja ©icjyjną (wiersj). jjjieje 
folonijacji jiem wschobnio*prusfich.  Kupalnocfa na bila*  
jurach, poeta majursfi illichał Kajfa j (Dgróbfa w po*  
wiecie łeefim. pieśni majursfie. pieśni ludowe. iKajur*  
sfa legenda o górje jamfowej pob Janowem. Kamienic 
mówią. © chorobach jafajnych- przegląd pofitycjny. po*  
wrót Juljusja Słowacfiego bo ©jcjyjny. Jaf jafłaba.ć 
saby. Wiabomości je świata. Kursy rolnicjo*gospobar s 
cje w jDjiałbowie. Kącif hun^JY^tycjny, Szarady i ła*  
migłówfi. Kalendarz zawiera 23 obrajfi. Cena 1 jł. 50 
gr., bla naszych prenumeratorów 1 jloty. Kalendarze 
nabywać mojna w Działdowie u p. p.: ©ebamsficgo, 
óolma, Jaegcrtala i Wybrańca, w Kebafcji „óSajety 
iKajursfiej" i „Kowin", oraj u p. nauczycieli po wiosfach-

„<6 a j e t a a j u r s f a“ i „R o w i r, y“ pisma, poswicco 
nc sprawom ludu ewangeliefiego, wychodją co niebjielę. pre*  
numerata fosjtujc miesięcznie 60 grosjy, ia prjesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 jiote.

Kebatcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tcl 408*24.  Konto cjefowc p. K. ©. Rr. 4852

Kebaftor odpowiedzialny: ifimilja Sufertowa. Wybawca: Jrjesjenie tgwangelifów polafów, współwyb.: Tow. przyjaciół Stajur

Drufawła .■ Współczesna”, W«rsj«wa, Szpitalna 10.


